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T V xzystko  d la  w s zy s tk ic h .

Pan obdarzy ł  professora szkoły  warszawskiej 
Kanton , k tó ry  już w roku zeszłym  o trzy m ał  pier­
ścień b ry lan tow y ,  z ło tą  tabakierką,  a  professora tej 
szko ły  F. Kuczyńskiego z ło tym  zegarkiem.

W numerze ostatnim perjodycznego pisma berliń­
skiego przez I .edebura pod t y tu ł e m : Archiv fiir die 
Geschichtskunde des preus. St iates wydawanego , 
znajdują  się m ate r ja ły  do dziejów wyższego Szląska 
pod rządami P ias tów , szczególniej pod Piastam i z 
linji x iążąt raciborskich, przez D. Piozger.

W Krakowie zakończył  życie powracając z wód 
trenczyńskicb Józe f  M arc inkow sk i , naczelnik Ko­
m ory  w odnej w .W arszaw ie.

Dnia 3 b. m. zakończyła  życie małżonka sędziego 
t rybunału  najwyższej instancji Apolonja z Jeszków 
Faleńska.  Exportacja  jej zwłok , na cmentarz  po­
w ązkow sk i ,  odbędzie się dziś o godzinie 4tej po 
południu z domu przy  ulicy Żabiej pod N. 955, a dnia
0 odprawione będzie w kościele 0 0 .  Reformatów 
żałobne nabożeństwo za  jej duszę.

CA. n .)  Mości Redaktorze! nic tez IVP. nie dono­
sisz o wypadku sprawy T o w arzy s tw a  Iłessursy ku ­
pieckiej , z kilku członkami nieuznającenti  jej roz­
w ią z a n ia , k tóra  tylokrotn ie  w pismach publicznych 
przez jedne stronę b y ła  rozgłaszaną.  Ciekawa też 
to b y ł a ,  osobliwie dla nas s ta rych  ludzi , w wieku 
dzis iejszym sprawa. Szlo o t o :  czy  liberum neto 
by ło  prawem dla Ressursy. P a t rz  W P. zawsze dziś 
większość ma r a c j ą , ci co obstawali  przy  liberum  
veto przegrali  sprawę na głowę, i na koszta  skazani 
zostali . Obecny' rozprawie dnia 9 b. m. w t rybuna ­
le tute jszym przewidziałem wyrok ,  i ż a łow ałem  tych 
Panów, co w poczciw ej może wierze, pomimo prze­
stróg  (jak mi powiadano) taki dali odgłos swym spo­
rom. S łuży  im wprawdzie  appellacja, Rekurs a może
1 restytucja;  podobno naw et zapow iedzieli przed spra­
w ą ,  że przez trzy  instąncje processować się będą ,

ale nuż i tam  przegrają , cóż będzie? dziś nie pięknie, 
potćni będzie nie pięknie , nie pięknie , i jeszcze raz 
nie pięknie. Pokój Mości P anow ie ,  słuchajcie mnie 
s ta reg o ,  stówko p ta szk iem  w y lec i, a wotein go  nie 
wróci. P ocząć ci jako  począć, lecz skończyć na itru -  
dn tej! — Jakób Zgoda  Gbywatel W dztwa Mazowiec.
^(A. n.) W następstwie arty kułów  w Nrach 215 i 

236 Powszechn. dzicn. krajów, r. b. umieszczonych, 
p rzypada  zawiadomić członków Ressursy7 od r. 1821 
i s tn ąc e j , nicuznających jej rozw iązan ia :  że zapowie­
dziana temi a r ty k u łam i sprawa w l  instancji na dniu 
Onogdajszym wprowadzona, niekorzystnie  dla tychże 
członków zasądzoną została. Od zapadłego w yroku 
od w ołanie się nieb,iw nie nastąpi.  Od ostatecznego 
wyroku zawisło  ty lko:  czyli niobilja i inne fundusze,  
mają jako wyłączna własnosc przy7 powyższej Res- 
sursie pozostać, czyli też iść na podział z  członkami 
z a  rozwiązaniem tej Ressursy obstającymi ? N i e m a  
zaś żadnego wpływu sprawa ta  na dalsze istnienie 
dawnej R e ssu rsy , jako  zezwoleniem rządowem upo­
ważnione. W moc czego , o rozpoczęciu przerwanych 
zabaw i prac tej Ressursy ,  stosowne od jej kom ite tu  
obwieszczenie w tych dniach wyjdzie.  — K. N. K.

Z p ow odu  z b l i ż a j ą c y c h  s ig  m ie s i ę c y  z i m o ­
w y c h , w k t ó r y c h  k ą p i e l e  p a r o w e  z w y k l e  c z ę ­
śc ie j  b y w a ją  u ż y w a n e ;  m a m  h o n o r  z a w ia d o ­
m ić  in t e r e s s o w a n ą  p u b l ic z n o ś ć :  iż  ł a ź n i a  m o ­
j ą  p r z y  u l ic y  P o k o r n e j  j e s t  c ią g le  o t w a r t ą ,  
w y ją w s z y  N i e d z i e l ę ;  iż  s t o p i e ń  c i e p ł a ,  s t o ­
s o w a n y  b y w a  p o d ł u g  z a s a d  b e r l i ń s k i e g o  d o ­
k t o r a  P- S c h m ie d t ,  k to r o g o  u w a g i  i p o s t r z e ­
ż en ia  w j a k im  s p o s o b ie  k ą p i e l e  p a r o w e  m ają  
b y ć  u ż y w a n e ,  w y jd ą  w k r ó t c e  w jg z y k u  p o l ­
s k im  na  w id o k  p u b l i c z n y .  A n i a l o r o w i e  k ą ­
p i e l  p a r o w y c h ,  a n a w e t  i c h o r z y ,  z n a jd ą  w 
n i c h  z u p e ł n ą  in fo rm a c jg  z ac h o w a n ia  s ig; g d y  
d o lą d  w ie lu  osób  ł a n l a s t y c z n ie  ty lk o  k ą p i e l i
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tych używało.  Uprzedzam oraz, iż lud Moj.  
l e s zow eg o  wyznania , do ł aźn i  mojej nie 
ma przys t ępu ,  i dia t e g o ,  zoprowadziwszy  
porządek i wygody , z nie małym kosztem,  
szczególniej  dla osób, które wiedzą jak wiele  
zależy na utrzymaniu czystości  w podobnych  
kąpielach,  zmuszona jestem dawniejszą ceno  
po z ł .  ^ Cci osoby zatrzymać,  pewna,  że ka­
żdy na miejscu przekona się,  że cena ta nie mo­
że być bardziej umiarkowaną.  Se.U gm an.

Przyjechali do Warszawy.  — D em bow sk i  Ignacy  
lir. 470 Senator.; B akalow sk i  Antoni 25S9 B ednarska;  
B ojąnow ski  J ó z e f  6'25 Kozia; Jabtkowski Ignacy 2089 
Bednarska;  Kobyliński Sew eryn  6^5 Kozia; M alcze­
wski S3t  Trębacka;  Ostrowska Brygida  tamże; W ik­
tor  Antoni 411 Krakow. Przedni.; K w ia tkow sk i  san  
585 It luga;  Jackowski X a w e r y  693 Bielańska; Grzy-  
w iński Stefan 584 i Ruga; Dom ański Juljan 903 B ie ­
lańska; Raczyńska  Kon. hr. 10(i6 Królewska; Byków-'  
ski Anten! pose ł  2*68 Alexandria.
D z i ś  zrana ciepta stopni 9. — Wczoraj w p ó łu d .  14. 
TblA T lt  N A R O D O W Y . Dziś:  3ci raz op. T u rek  we  
W łoszech .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś :  B u r m i s t r z  o b e r ż y s t a ,  
i A s m o d e u s z e k .

^iu)rani(xn<

ł ^ a r o l  X  w ys iad ł  z okrętu i pojechał  do Lul-  
worth,  gdzie zamierza zabawić tylko przez 3 
tygodnie.

Dziennik londyński  S u n  otrzymał  d. 24 sierp,  
l i st  z Paryża,  donoszący,  że pose ł  angielski  w 
Paryżu radził  Angl ikom,  ażeby zfcrancji  wy­
jeżdżali  , gdyż  spokojność nie jest jeszcze  u- 
stalona.

W dzienniku belgi ckim czytamy następują,  
cy artykuł  pod datą 26 sierpnia: “ Od d. wczo­
rajszego miasto nasze by ło  widownią okro ­
pnych wypadków. Około godz. 10 zebrały się 
l i czne t łumy  na ulicy Fosse  aux Loups przy  
drukarni dziennika National ,  w której okna wy­
bito.  Ztamtąd udał się t łum do ulicy Madalaine 
i w y łamał  xięgarnię Libri -Bagnano , należącą  
do wydawcy dziennika National .  Cały  zapas 
jego jt iąiek i wszystkie  sprzęty wyrzucono na

ul icę.  Zwalono większą część ark..d, przczna.  
czonych do oświecenia parku , pałac ministra 
sprawiedl iwości  b y ł  o godz. -1 z raną vv p ło ­
mieniach: znalezione tam sprzęty 1 papiery spro­
wadzono na plac i spalono,  Między godz. 8 
i 9  z rana,  lud wpadł  do gmachu rządowego.  
Daai  dyrektora poiicj i ,  Został rano ziabowa-  
ny.  W czasie tych rozmaitych wypadków ucie­
rano się zwojski em i wypada ubolewać nad stra­
tą wielu osób. Wojsko trzyma się w wyższej  
części  miasta.  Kompania dobrze myś lących  oby­
wateli ,  spoinie  z gwardją gminną zajmuje stra­
że i odbywa patrole; skl epy są zamknięte;  spo­
dziewają się,  że  zaufanie i szacunek,  jakie so­
bie jednają wszędzie  ci obywatele ,  przywróci  
zupełn i e  spokojność i że Zniknie wie lki  po ­
wód do zaburzeń.  Magistrat tutejszy wydał  
następujące obwieszczenie:  “  Burmistrz i ł a ­
wnicy miasta postanowili  uwiadomić publ i cz­
ność , iż opłata od miewa od d.  dzisiejszego  
jest  zniesiona.  Wzywają mieszkańców aby na 
każdej ulicy tymczasową straż urządzil i  i do ­
my oświecal i  jak by ło  r, 1811,  gdyż latarnie 
nie  są w stanie zdolnym do użycia.  Działo  
s ię na posiedzeniu kol l egjum d. 26 s ierpnia  
1830 r. (Tu podpisy . )

W edług  zas iągniętnych  w iad om ośc i ,  (pisze in n i  
g azeta ,  donosząc o p o w y ższy m  w ypadku,) l iczni stron­
n icy  P.P.  Potter  i jego spólników w zn ń c i l i  ten roz­
ruch. M am y nieplonną nadzieję, iż rząd, który dotąd 
w s zy stk ie  sw oje  środki przeds iębrał ,  w edług  za.sa'd 
mądrego umiarkowania  i stałości,  potrafi uśm ierzyć  
bunt poburzonego pospólstwa i jznajdzie  dzielną po­
m oc  w prawości w szystk ich  dobrze m yślących .

O •jest charakterystyka niektórych min i ­
strów francuzkicb,  ogłoszona przez powszech­
ną gazetę niemiecką:

P. D u p o n t de  V E u r e , minister sprawiedl i-  ' 
wosci siedział  zawsze na samym końcu lewej 
strony.  Miał  żal do przesz ł ego  rządu,  ho ja­
ko prezes  sądu w Rouen otrzy ' r. 1815 dy-  
missję.  Teraźniejszy kolega a P.  Guizot  
b y ł  wtenczas sekretarzem jener. . lnym w mini ­
sterstwie sprawiedl iwości  i p rzy łoży ł  się w i e .  

le do ówczesnej reakcji .  Lewa strona ufa zupeł -



nie  P.  D up on t ;  c h w a l ą  otwar tość  jego pros tych  
i prawie  r epu b l i k ań sk i c h  e t y c ^ ń w  C - ~ -  
dza ter az  m i e j s c a  w sądownictwie osobami p o ­

dobnego jak on sposobu myśl en ia  , a szcze­
gó ln i e j  adwokatami .  Ta l en t a  jog  • nie są w ie l ­
k i e .  P r z y b r a ł  sobie  dwóch adwokatów.  P .  P.  
Mer i lhou i I s a inber t ,  j ednego  jako s ek re t a r za  
j e n e r a ł  nego , d rn g i eg o j a k o  s ek re t a rza  p r y w a ­
tnego .

P.  D u p in  s t a rs zy ,  nowy mi n i s t e r  s t anu ,  j e s t  
s ł u szn i e  s ł aw ny m ad w o ka t e m ,  posiada wiele 
znajomości  p r a w a ,  szczególną  ła twość  w m ó ­
wieniu  i bys t rość  rozumu.  Jes t  n iezawodnie  
najpiewszyin adwoka t em paryzk im ,  ale ma p r z e ­
ciw sob i e :  z u p e ł n y  b r ak  pos t awy ,  n i e p r z y j e ­
mną  powie rzchowność i w po ruszeni ach  jego 
vridae na p ie rwszy  r zu t  oka ,  ze j e s t  n i e o k r z e ­
sany ,  Nie  ińa 011 z r esz tą  tej  t rafności  w 
mówien iu ,  k tór a  wskazu je ,  k i edy  mówić,  k i e ­
dy  mi lczeć .  Mówi o w s z y s t k i e m ,  d i j e  zda ­
n ie  bez na m y s łu  , z ajmuje  na mównicy  czas 
d r ob nos tka mi ,  do k t ó r ych  jakowąś wage p r z y ­
wiązuje ,  t ak ,  iż ma j ą  go za cz łowieka o g r a ­
niczonego bez godności  pa r l amentów e j . C h o ­
ciaż n ie  ma wydz ia łu  , j e s t  j ednak w gab ine ­
c ie  ważną f igurą;  kon t ro l l u j e  P.  D u p o n t  we 
wszystk i ch  nominacjach.

Min i s t e r  ska rbu  baron Louis  posiada w ie l ­
k ą  r e pu t ac j ę  jako f inansis ta.  B y ł  dwa razy 
m in i s t r e m  pod B urbonami .  U sun ą ł  się z mi* 
n i s t e r j u m,  gdy x iąże  Dccazes  prawo o wybo­
rach  zam ie r za ł  zmien ić  i k ro k  len z j ed n a ł  mu 
w ie lką  popu la rność .  Pr ze sadza  n i ek i edy  w 
swoich s p e k u l a c j a c h ,  a m iędzy  i nnemi  kaz a ł  
W C wsi swojej  Cercy stawiać mnós two skł adów 11a 

wino.  J e s t  on wujem wiceadmi ra ł a  de  R iguy .  
Po l i t yka  jego j es t  n ieco s zo r s tka ;  nie umie  on 
zgadzać się z ludźmi  i r zeczami .

P.  L a fU lu ,  c z ło n e k  gabine tu  bez wydz ia ­
ł u ,  j es t  znany  jako s ł awny  b a n k i e r ;  m i a ł  on 
j aką ś  s ł abość  dla rządów ce sa r sk ich  N ip o l e -  
ona .  Burbonowie ma ło  na niego zważali ;  to 
ob raz i ło  go t em  bardz ie j ,  iż 7. maj ą tku  swego 
j e s t  nieco p róż ny .  Od r .  1815 dz i a ł a ł  n i e -  
u s t anui e  przeciw Burbonotn  i s k o m p r o m i t o ­

w a ł  sig k i l k ak ro tn i e .  Zawsze s ł awny b y ł  ja- 
ItG T y lk o  z Vil lelein zgadzał  się
w n i ek t ó ry ch  pi i nktacn j j jmnsowycb;  wzg lędem 
wszys tk i ch  i nn yc h  mini s t r ów  byi  oppozy -  
cji .  Podczas o s t a tni ch  pa ryzk i ch  r o z r u ch ć ' 1' 
okaza ł  wiele  odwag i ;  dos t a r cza ł  b r o n i ,  p i e ­
n i ę d z y ,  na r aż a ł  naw e t  życie .  W pol i t yce  j e ­
go przeważają  n i ek tó r e  uprzedzone  zdania .

P.  P e rr ie r  ma tg wyższość w p rz e m ys ło -  
wości,  j aka  odznacza P.  La fi Ł to w rzeczach ba n ­
kowych.  Nie b y ł  n igdy tak zac i ę tym,  jak ®n 
n ieprzy j ac i e l em Bu ibonów.  J es t  d o w c ip n y ,  
p r z y j em ny  i wymowny;  na l e ż a ł  do oppozyc j i  
pr zec iw min is t r om , ale n ie  m y ś l a ł  n igdy o 
zmian i e  dynas t j i .  Rodzina j ego jes t  nabożna i dla 
tego nie  miano p rzeciw ni emu  odrazy na dwo­
rze Karola  X.  W czasie pod róży  Karola  do 
Alzacji , wy s t ępow a ł  jako  w ie rny  podd any  ; 
l iczni  robo tn i cy  z jego f ab ryk  sk ł ada l i  k ró l o ­
wi ho łd  w świąt ecznych  ubior ach i k ró l  za ­
cho w a ł  to w pamięc i .  P.  P e r r i e r  umie  udz i e ­
lić dob rą  l a d ę  i j e s t  n ieco eg o i s t ą ,  ale ma 
tak t  i t r a fny  rozsądek .

P re ze s  izby parów o b r a ż o n y ,  źe izba d e ­
pu towanych  pr zywłaszczając  sobie a t t r ybu c j ę  
sądzeni a X.  Po l i gnaca ,  p o m i m o , źe j e s t  p a ­
r e m ,  wdziera sig w a t t ry  bucje p a r ó w ,  oświad­
czy ł  m i n i s t r o m ,  że podobne  post ępowanie o- 
budzi  przeciw sobie ca łą  oppozyc ję .

P u ł k o w n i k  Lo r r i e r e ,  k tó r y  k i l k a k ro t n i e  p o ­
dawał  do izby dep u towanych  ska r gę  na m i n i ­
s t ra  wojny,  źe n iesp rawied l iw ie  o t r z y m a ł  dy-  
mi ss j ę ,  zos t a ł  teraz szefem sztabu dywizj i .

Pod p rzewodnic twem h r .  La s t ey r i e ,  zaw iąza­
ł o  s i e w  Pa ryżu  towarzystwo roz szerza jące  e l e ­
men ta r ze ,  w celu za t r ud n i e n i a  d ru k a r zy  i Za­
r azem u ła twien ia  początkowej  i ns t rukc j i .  Za ­
wiązało się także  t owarzys two,  k tó r e  pożyczać 
będzie p ien iądze  na p r zed mi o t y ,  n a  któr e bank 
nie  pożycza.

Dnia  15 s i e rpni a  zawiną ł  do Tu lonu  ok rę t ,  
k t ó ry  p r zywióz ł  syna  j e n e r a ł a  Bou rmon t  i 30 
chorągwi  a lg ie r sk ich .

N iek tó r e  dz i en n i k i  pa ryzk i e  zarzucają 
m i n i s t r om , że zawcześnie  pozmienia l i  oso-



( 1362 )

b y  w r a d z i e  s t a n u ,  g d y ż  p i e r w e j  n a l e ż a ł o  u o r -  
g a n iz o w a ć  s a m ą  r a d ę .

B y ł y  D e j  a l g i e r s k i  baw i  s ię  w e so ło  w N e a p o ­
lu ;  w b a n k u  t a m t e j s z y m  z ł o ż y ł  8 0 , 0 0 0  d u k a -  
t ó w ,  a 3 0 0  fu n tó w  z ło t a  w sz ta b a c h  p o s ł a ł  do  
m e n n i c y  w z a m i a n  za m o n e t ę .  N e a p o l  m a  t e ­
r a z  17 L,747 m ie s z k a ń c ó w .

P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  w e z w a ł  P .  
B u c k i n g h a m  do  P a r y ż a ,  d la  n a r a d z e n i a  s ię  n a d  
p r o j e k t e m  p o d r ó ż y  o k o ło  z ie m i .

D n i a  16 s i e r p n ia  z a c z ę ł y  k o m p a n j e  S z w a jc a ­
r ó w ' p o w r a c a ć  d o  o j c z y z n y .  S z w a jc a r ja  b ę d z i e  
m u s i a ł a  p r z y j ą ć  do  9 0 0 0  sw o ic h  z io m k ó w ,  k t ó ­
r z y  t y lk o  do  w o jsk o w o śc i  są  n a w y k l i  i i n n e g o  
s p o s o b u  do  ż y c ia  n i e  m a ją .

Podpisany Rejent powiatu  W arszawskiego podaje 
<k> wiadomości pub l icznej , iż z mocy upoważnienia  
p rezydii  t rybunału  miejscowego zacznie się w dniu 13 
września  r. b. o godz. 3 po południu w W arszawie,  w 
domu przy ulicy Mostowej pod N r.  23(i, pierwszym 
od rogu Nowomiejski ći ulicy na  dolesprzedaz przez 
l icytację  publiczną ruchomości należących do pozo­
stałości "po SZYM ONIE H E JM ANN kupcu tute jszym, 
a  mianowicie towarów b ła w a tn y ch ,  jako  to :  M ery ­
nosów różnego gatunku- mory, adam aszku,  półaxami- 
tu, czerkasów, kassinettu, rypsu, m aterji  wełnianej,  
drelichu angielskiego, dym y różnego gatunku, flaneli, 
nankinusaskiego,  piki białej,  kitajow, płócienek an ­
gielskich różnych ,  ż a k n o tó w , ba rezów ,  plocienka 
ostyndyńskiego, m aterji  półjedwabnej, hata jów, g a -  
zyrysu ,  krepy białej i czarnej, gazy  różnego koloru, 
floransów w różnych ga tunkach  i k o lo rac h , marseli- 
n y  różnej, m aterji  jedw abne j ,  G r(>s de Berlin w r ó ­
żnych kolorach i g a tu n k ach ,  Sa t in tu re  rożnego ko­
loru, materji jedwabnej w deseń, Gros de Napie w ró- 
żnych kolorach , a tłasu  różnego, m anty  w rożnych 
gatunkach, łyczaku,  kamizelek w sz tuczkach rożnego 
koloru i gatunków, francuzkich szalów, chustek fran- 
cuzkich i ty f tykow ych ,  chustek i szalów bourd esn is ,  
chusteczek różnych męzkich i damskich, chustek czer- 
kasowych, szalów krepow ych ,  axam itu  w różnym ga­
tunku ,  pluszów, perkalów różnych, muślinów, ptyfe- 
niów, bareżu w sz tu k ach ,  t iu ló w ,  pończoch cienkich 
bawełn ianych ,  oraz garderoby i bielizny męzkiej t u ­
dzież m e b l i , a  to za  gotowe na tychm ias t  płacić się 
m ające  pieniądze. Sprzedaż t ak o w a  kontynuować 
się  będzie i w dni następne aż do ukończenia ,  w y ­
jąw szy  soboty  i niedziele zawsze od godziny 3ciej

po południu. — W W arszawie,  dnia 3 września  1830 r.
T e o fil W ołow ski. 

g j j y  Po  zm arłym  w roku 1897 puszkarzu Karolu Gie- 
benhan zosta ły  różne przedmioty , k tórych właścicie­
le dotychczas po odebranie nie zgłosil i się, uwiada­
mia się przeto interessantńw, a b y  w jak  najkrótszym 
czasie do P. L indemana pod N er  600 lit. F.  po t a ­
kowe p rz y s łać  r a cz y l i ,  z łożyw szy  przy tem  dowody 
w łasnośc i ,  inaczej nie ręczy się za  ich całość i m a­
jącym  chęć nabycia  sprzedane zostaną.

W  domu od ulicy Żelaznej przy  Lesznie Nro 1133 
są porządne Stancje z  potrzebnemi w y g o d a m i , w 
miejscu zdrowem, razem lub oddzielnie od S. Micha­
ł a  do najęcia. Wiadomość tamże u gospodarza.

OBW IESZCZENIA Z BIORĄ INFORM ACYJNEGO
p rz y  u licy K rakow skie  Przedm ieście pod N . 377.

( 8 8 9 )  J e s t  do  s p r z e d a n i a  P a n ta l j o u  m a c b o n io -  
w y  o 6 o k ta w a c h  w d o b r y m  s t a n i e ,  o k t ó r y m  
d o w ie d z ie ć  s ię  m o żn a  w B ió rz e  I n f o r .

( 8 9 6 )  P o t r z e b n y  j e s t  k a p i t a ł  30  ty s i ę c y  n a  
p i e r w s z ą  h i p o t e k ę  d o m u  m u r o w a n e g o  w W'arsza- 
w ie ;  d a ls z a  w ia d o m o ś ć  w B ió rz e  I n f o r .

( 8 8 6 )  K to b y  c h c i a ł  n a b y ć  D o b r a  p o ł o ż o n e  
w S z lą s k u  A u s t r j a c k i m  u s t ę p u ją c  d ó b r  w P o l -  
s e e  p o ł o ż o n y c h ,  o ra z  k to b y  ż y c z y ł  k u p i ć  p r e ­
t e n s j e  do  m a s s y  S a p i e ż y ń s k i e j  w s u m m ie  9 0 , 0 0 0  
z ł .  z g ło s i  s ię  do  B ió r a  I n f o r .

( 8 9 1 )  U c z e ń  S z k o ły  a g r o n o m i c z n e j  , p r o w a ­
d z ą c y  j u ż  p r z e z  l a t  p a r ę  p r a k t y c z n i e  g o s p o d a r ­
s tw o ,  ż y c z y ł b y  o b ją ć  z a r z ą d  d ó b r  ł u b  la só w ; w ia- 
d o m o ś ć  j a k  w y ż e j .

( g 9 2 )  Z n a j d u j e  s ię  do  s p r z e d a n i a ,  6  k r z e s e ł ,  
i k a n a p a  m o r ą  c z a r n ą  w y b i t a  n a  s p r ę ż y n a c h  i 
l u s t r o  w d o b r y m  s t a n i e ;  d a ls z a  w ia d o m o ś ć  w 
B i ó r z e  I n f o r m a c .

( 8 3 5 )  P o t r z e b n y  j e s t  na  A p l i k a n t a  do  H a n -  
d l u  m ł o d z i e n i e c  d o b r e j  k o n d u i t y  od  l a t  I 5, k ló -  
i c n b y  m i a ł  p o c z ą tk i  j ę z y k a  N i e m i e c k i e g o  i z n a ł  
r a c h u n k i ; ^ z g ł o s i ć  s ię  z e c h c e  do  B ió r a  I n f o r .

( 8 7 9 )  Ż ą d a n y  j e s t  na  p r o w i n c j ą  E k o n o m  p r a ­
k t y k o w a n y ,  b e z ż e n n y ,  d o b r e j  k o n d u i t y  od  Sgo 
M ic h a ła ;  z g ło s i ć  s ię  z e c h c e  d o  B ió ra  I n f o r .

( 8 3 2 )  K to b y  m i a ł  K o cz  do z b y c ia  m a ł o  u ż y ­
w a n y ,  z e c h c e  n a d e s ł a ć  swój a d r e s  do  B ió ra  I n ­
f o r m a c y jn e g o .
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